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Pomówmy o szkoleniu 


OD POZIOMU ŚWIADOMOŚCI — 


zależy nasza praca i jej wyniki 


Oceniając przebieg szkolenia par- 
łyjnega w powiecie, a szczególnie 
w okresie dokonywania oceny i pod- 
sumowania dorobku ideologicznego 
przy zakończeniu szkolenia partyj 
nego za 1955 rok, trzeba stwierdzić, 
ze szkolenie partyjne w dużym sto- 
pniu wpłynęło na wzmocnienie dys- 
cypliny wśród członków partii 

Pomogło w pokonywaniu trudno: 
ści, które stawały przed członkomi 
partii i aktywem w codziennym ży. 
ciu, w walce o realizację wytycz- 
nych i uchwał naszej partii, w dzie- 
dzinie podniesienia produkcji rolnej 
| przemysłowej, realizacji obowiąz 
kowych dostaw, w walce o obniżkę 
kosztów własnych, tak w zakładach 
jak i instytucjach. 

Systematyczne uczęszczanie na 
szkolenie, pomogło 
zrozumieć w większym stopniu ró- 
żne zagadnienia międzynarodowe, 

rzez co mogli skuteczniej demas 
me wrogie plotki, rozszerzane 
przez wroga klasowego, szerzące 
niepokój wśród społeczeństwa 

Mamy w naszym powiece kilka 
kursów szkolenia partyjnego, które 
mogą się poszczycić dużymi osiąg- 
nięciami ma odcinku politycznym 
jak i pospodarczym, 

I tak na szkaleniu partyjnym w 
Zakladzie Przetwórstwa Owocowo- 
Warrywnego w Tymbarku, oma- 
wianc były problemy podniesienia 
produkcji, obniżki kosztów włas 
nych jak i problemy przebudowy 
wsi, zacieśniania więzi ekonomicz= 
nej między mlostem a wsią co zmo- 
bilizowało nie tylko towarzyszy par- 
tyjnych ale i bezpartyjnych slu- 
chaczy. naktyw ZMP-owski. którzy 
stali 6 zynnymi aqitatorami na 
swoich adcinkach pracy, przeż co 
plany produkcyjne i zobowiązania 
zostały przed terminem wykonane 

"Trzeba tu podkreślić dobrą pracę 
samego wykładowy Tow. Stanisla- 
wa CKO, który systematycznie 
„uczęszczał na seminaria do KP. Do 
prowadzenia zajęć był zawsze nale- 
życie przygotowany. Umiał w swo- 
im zakładzie połączyć materiał 
szkoleniowy z codziennymi zada- 
niami zakładu i wsi — cc intereso. 
wała słuchaczy. 

Pomoglo ta aktywowi w przeła- 
maniu niewiary w przebudowę ws 
Przedtem towarzysze nie stawiali 
tego zagadnienia w swej codziennej 
pracy, obecnie dyskutują jak pomóc 
chłapom pracującym, jakimi for- 
mami pracować nad podniesicniem 
na wyższy poziam wsi. 

Pod wpływem szkolenia partyjne- 
go. wyrosło szereg nowych aktywi- 
stów na tym zakładzie jak: Józef 
Biedroń, Mieczysław Stasiewicz, 
Stanisław Poręba, Juhlan Pławecki i 
inni, którzy mobilizują całą załogę 
do pracy, tak na zakładzie jak i w 
gromadach. 

Obeenle zktyw amtatorów tego za- 
kładu, zobowiązał się pracować 
z chłopstwem w gromadach Przy- 
szowa, Rupniów nad założeniem 
spółdzielni produkcyjnych, wycho- 
dząc z inicjatywa ażeby wszyscy 
pracownicy wzięli udział w pracy 
na wsi. 

Podobnie jest i w Rednarnii, w Ło- 
sosinie 1 mnych. W takich groma- 
gach jak Świdnik słuchacze szko- 
lenia partyjnego, do których należą 
i członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej, stale pracują wśród chłopów 


przekonywując ich o wyższej żormie 
gospodarki zespołowej. 

W Starej Wsi, w wyniku 
aktywu gromadzkiego, który uczę- 
szczał systematycznie na szkolenie 
wciągając również chłopów została 
zorganizowana spółdzielnia produk- 
cyjna. Duży wkład pracy na tym od- 
cinku dali Tow. Michał Pałka, Anjela 


pracy 


Twaróg. Przewodniczący GRN 
w Starej Wsi, który jaka wykła- 
dowca potrafił w odpowiedni sposób 


tłumaczyć chłopom, że jedynie przez 
gospodarowanie po nowemu, można 
podnieść siopę życiową na wsi 


"Takie przykłady mamy i na ín- 
w Dobrej, 


nych gromadach jak 
Szczyrzycu i wi 

Jednak nie 
tiq bić się o na 


yY h. 


szereg gromad me 
prowadzi o szkolemę pomimo, że 
były ku temu warunki. 

1 tak w gromadzie Jasna Podło- 
nień — szkolenie zaplanowane nie 
odbywało się, gdyż tą sprawą nie 
zajął się nawet sam wykladowca 
Tow. n Gawlik, który nigdy nie 


mia? czasu, żeby pójść na gromadę 
1 uczyć ludzi jakimi drogami kro- 
czyć do budownictwa lepszej prz, 
szłości, a to wpłynęło by na aktywi- 
zację gromady wokół zadań stawia- 
nych przez naszą partię. 

Takie niedociągnięcia i brak zro- 
zumienia Uchwał i dyrektyw KC 
naszej Partii, mówiących o podnie- 
sieniu na wyższy poziom ideologiczny 
i polityczny członków partii i bez- 
partyjnych, mamy w szeregu innych 
gromadach noszego powiatu, a trzeba 
pamiętać że od tego jaka będzie 
świadornoś i poziom członków 
partii i aktywu, taka będzie praca 
i jej wyniki. 

Dlate też zadaniem wszystkich 
sekretarzy POP, wykladowców i or- 
ganizacji partyjnych jest zastano- 
się nad źródłami braków i nie- 
gnięć w obecnym roku szkole- 
niowym, uzeęby je z miejsca usunąć 
i żeby w przyszłym roku podnieść 
poziom szkołema partyjnego tak 
w zakładach pracy jak i na wsi Po- 
może nam to w wychowywaniu na- 


wego aktywu, do trudnej pracy 
w walce o budownietwo socjalizmu. 
Jan Duda 


WIEŚ LIMANOWSKA 


na Ca drodze 


szego pov 
ważnymi osiągnięciami 
poprawy bytu i p: 
cujących i ich rodz 
chłopów dotąd J gospodarują- 
cych indywidualnie, przekonuje 
się o wyższości gospodarki zespało- 
wej. Chłopi ci zakładają u siebie 
spółdzielnie produkcyjne. 

1 tak w dniu 31 maja 1955 roku, 
22 chlopów pracujących w Starej 
Wsi założylo u siebie ZPO EiRię 
ukeyjną. Chłop: już od n 
rozpoczynają 5 
darke, na 95 ha ziemi ogółem wnie- 
sionej przez członków. 

Zrzeszeni w spółdzielni chłopi, to 
małorolni gospodarze, gospodarujący 
przeciętnie na 2 ha ziem 
ez wspólną uprawę 
prawić i wywalczyć lepsze 
bytu, 

Do Zarządu Spółdzielni wybrani 
zostali: na Przewodniczącego Stani- 
sław Postrożny oraz członkowie Za- 
rządu, Aniela Królik i Jan Kędroń, 
którzy wlożyli dużo pracy w dzieła 
założenia spóldzielni, : 

Spółdzielcy ze Starej Wsi, tak mlo- 
dej jeszcze spółdzielni, u podstaw 
swej nowej pracy, stawiają sobie 
ambitne plany nowej gospodarki. 
Korzystając z bliskości miasta powia- 
towego i ośrodków przemysłowych, 
spółdzielnia nastawia się na produk- 
cję warzywniczo-sadowniczą, zakła- 
dając u siebie cieplarnie i inspekty 
araz zakładając szkółki drzew 
i krzewów owocowych, które zasilać 
będą w dobrany materiał szkółkar- 
ski, teren naszego powiatu. 

Chłopi gromady Łostówka, założyli 
u siebie spółdzielnię produkcyjną, 
gdzie 12-tu gospodarzy tej gromady, 
wniosło do zespołowej gospodarki 
86. ha ziemi, na której rozwiną oni 


się po- 
dziedzinie 
opów pra- 


szeroko hodowlę a 
dowlę owiec. 
Czekają oni jeszcze na wię 
chłopów z tej gromady, którzy je 
ę namyślają i słuchają nie 
jednokrotnie podszeptów wroga. 
Chłopi Krasne Lasocice, 
pragną założyć u siebie spółdzielnię 
produkcyjną aby przez to wyrwać 
się spod panowania kułaków i spe. 
kulantów tamtejszej wsi. Zakladają 
w swej wsi zespół uprawowy. Rów- 
nież chłopi z Dobrej pracują nad za- 
u siebie spółdzielni pro- 
k Codziennie powiększając 
liczbę członków komitetu załozyciel- 
skiego. Tak samo i w innych wsiach 


szczególnie ha- 


tętni praca nad przebudową Wsi 
Limenowskiej. 
„DŁ 


wczoraj jeszcze indywidu- 
dziś spół y 

pójśc w ich ślady, wszy 
ących chłopów naszego powiatu, 
dotąd jeszcze gospodarują 
idualnie. 


Z życia Spółdzielń 
Produkcyjnych 


Życie gospodarcze naszych Spół- 
dzielń Produkcyjnych, nacechowane 
jest szybkim tempem rozwoju. 

Spółdzielcy po dokonaniu zasiewów 
wiosennych, kończą już pierwszą 
mechaniczną i ręczną obróbkę ro- 
ślin okopowych a więc: ziemniaków, 
buraków, kukurydzy i innych, 

W całej pełni tętni praca przy bu- 
dowie pomieszczeń gospodarskich, 
które przyczynią się do poważnego 
podniesienia dochodowości. 


W Słopnicach Spółdzielcy, dopro- 
wadzili juz pod dach budowę kur- 
mika na 500 sztuk niosek. 

Przewodniczący Tow. Sądel, zo- 
bowiązuje się oddać budowę do 
uzytku na dzień 22 lipca, zaś spół- 
dzielcy w Laskowej podejmują się 
w drodze pomocy sąsiedzkiej pod- 
chować dla Słopnice 250 sztuk kur- 
cząt. — W wychowie tych ostatnich, 
bardzo dobre wyniki osiągnęła Ob 
Małgorzata Guzik, członkini spół- 
dzielm w Laskowej wychowując na 
250 kurcząt 238. 


Laskowa wspólnie z Urzędem 
Wadno-Melioracyjnym w Nowym 
Sączu, buduje zaporę na potoku 
górskim, by zahamować jego powo- 
dziowe wybryki. — Woda zostanie 
ujarzmiona i skierowana do stawu. 
Stawy zostaną rozbudowane do po- 
wierzchni 5.000 ha. urządzona zo- 
stanie wylęgarńia i hodowla łososia. 


Szyk rozpoczął już budowę zbior- 
nika na gnojówkę, stodoły i silosu. 
Trzeba powiedzieć, że spółdzielcy 
budują solidnie. Postawiona w ze- 
szłym roku obora, jest przykładem 
dobrego budownictwa, W tym roku 
akupiono już do niej 4 krowy i 4 
sztuki świń, 

Spółdzielcy jak Obyw. Bieda i inni, 
wniosą także swój wkład inwentarza 
do hodowli zespołowej. 


Rosną ściany nowej obory w Nie“ 
dźwiedziu, który współzawodniczy 
w budowie ze spółdzielnia produk= 
cyjną w Świdniku. 


Świdnik jednak wyprzedzi Nie- 
dźwiedź bo w dniach najbliższych 
rozpocznie się wiązanie dachu 

W Świdniku też rozpocznie się 

lipcu budawa dalszych szklar 
Nie pozostaje w tyle Kamienica, 
która kończy rozpoczętą w jednym 
roku budowę owczarni, 


Najmłodsza ze spółdzielni — Li- 
powe nie chce być w tyle, a nawet 
spółdzielcy ci, sięgają po pierwsze 
miejsce w powiecie. Przewodnic: 
Tow. Tadeusz Widomski oraz księ- 
gowy Tow Leon Szewczyk, mogą 
być przykladem oszczędnej i roz 
tropnej gospodarki dla wszystkich 
spółdzielców, Ani jeden grosz nie 
jest tam zmarnowany. 

Spółdzielcy budują oborę, kurnik 
na 500 sztuk niosek, zbiormk na 
gnojówkę oraz silos. 

Podkreślić tu należy, sprawę do- 
stawy materiałów adowlanych, 
w które wszystkie spółdzielnie są 
w dostatecznym stopniu zaopatrzone. 


Prowadzone budownictwo, za- 
pewni prawidłowy rozwój gospo- 
darki spółdzielni, która może szybko 
się rozwijać przy wydatnej pomocy 
Państwa i zespołowej pracy człon- 
ków. Wladyslaw Chrapkiewicz 


Około 4.000 dzieci przyjedzie 


do Limanowskiego 


W powiecie limanowskim, jako 
jednym 2 najbardziej atrakcyjnych 
w wojew. krakowskim, rok rocznie 
spędza wczasy tysiące dzieci świata 
pracy. 

W obecnym roku, przewiduje się 
przyjazd okoła 4.100 dzieci na ohozy 
i kolonie. Celem zapewnienia im od- 
powiedniego pomieszczenia przygo- 
towana już 16 placówek. wśród nich 
obozy letnie „Śnieżnica* į „Luba- 
doszez“, położone na zboczach wznie- 
Sień malowniczych Beskidów Wy- 
spowych. 


na obozy i kolonie 


Powiat nasz zwiedza dziesiątki 
obozów wędrownych młodzieży z ca- 
lej Polski, by podziwiać piękno na- 
szego powiatu. 


P.P. R. N. w Limanowej, zapew- 
niło odpowiednie pomieszczenie, wy- 
żywienie jak 1 opiekę lekarską 
uczestnikom wczasów, a malownicza 
i zdrowa okolica nasza, da im moc 
wrażeń wzrokowych. możność poz- 
nama na wycieczkach fauny i flory 
podhalańskiej, oraz odzyskania utra- 
conega w ciągu roku szkolnego zdra- 
wia 


Terminowe i właściwe sianekosy 
gwarantują wartość paszy 


Każdy opóźniony dzień w rozpo- 
częciu sianokosów, tj. skoszeniu tra- 
wy po okwitnięciu roślin, przynosi 
duże straty. — Jeżeli opóźnimy się 
z koszeniem 1 ha ląki o 7 dni, traci- 
my wartość równą kilka kwintalom 
owsa. Opóźnienie kośhy o 2 tygodnie, 
powoduje zmarnowanie wartości po- 
łowy plonu. 

"Terminowe skoszenie traw łąko- 
wych i suszenie ich w kopkach, na- 
raża nas równiez na straty, — We- 
dług obliczeń przy suszeniu siana 
w kopkach traci się 5 razy więcej na 
wartości niż przy suszeniu na plot- 
kach, daszkach, ostwiach. 

Susząc siano 2—1 ha dobrej łąki 
na ziemi, pozbywamy się wartości 
paszowej równej 500—600 kg otrąb 
Dlatego też trawę suszyć należy na 
specjalnych suszakach, które gwa- 
rantują nam bardzo wysoką wartość 
odżywczą siana, względnie na siład- 
niki organiczne i mineralne. 

Siano suszone w pokosach, wysta- 
wione bywa na działanie deszczu 
i słońca, wskutek czego płowieje i 
brunatnieie, przynosząc zwykle stra- 


Najwłaściwszą metodą jest suszenie 
siana na rusztowaniach najrazma- 
itszych form i pomysłów, z których 
najwięcej znane są ostwie, rogale, 
kozly, trójkąty, daszki i płotki. Sia- 
osobem suszone. nie podle- 
czeniu pod wpływem słońca, 
wilgoci i przesycha 
zachowuje dobra barwę zie- 


deszczu, 
szybko, 
loną, bez płowienia i brunatnienia, 


Siano suszone na płotkach, ost- 
wiach jak wspomniano wyżej, pr. 
sycha bardzo równomiernie i traci 
stosunkowo mało na wartości w po- 
równaniu z suszeniem na ziemi. 


Liczne analizy i doświadczenia wy- 
kazują, że jeden kę siana dobrze 
ususzonega zawiera 95 gramów biał- 
ka strawnego i 440 gramów skrobi, 
zaś jeden kg siana źle ususzonego na 
ziemi lub w konach, zawiera tylko 
30 gramów białka strawnego i 300 
gramów skrobi. 

Stąd też Tóżne rusztowania i urzą- 
dzenia są niezbędnym środkiem no- 
woczesnej kultury uzytków zielo- 
nych, Rodzaj rusztowań, należy da- 
stosować według warunków klima- 
tycznych danej okolicy. 

W okolicach o częstych opadach 
deszczowych wskazane są rusztowa- 
nia, które ułatwiają przebieg, zaś 
w klimacie suchym spełniają dobrze 
rolę piramidy, rogale, ostwie i pa- 
kowniejsze daszki 


Wszystkie - osiągnięcia 1 wartości 
odżywcze siana, przemawiają za ko- 
niecznością stosowania omawianego 
sposobu suszenia siana. co zmniejsza 

traty wartości paszy i daje oszczęd- 
ność czasu. 


Po wysuszeniu siana w polu, zwo- 
zi się je do stodoły względnie stogi 
lub brogi, w stanie suchym aby na- 
stępna fermentacja nie obniż 
wartości pastewnej. 


Suche siano zawiera 13 do 15% 
wody. — Kruszy się przy skręceniu 
w powrósło, a przy dotknięciu jest 
sztywne. — Niedosuszonegn siana, 
nie należy skladać w stogi, gdyż ule- 
ga fermentacji, zagrzewa się, przez 
co ulega zepsuciu. Zaleca się przesy- 
pywanie warstw siana solą bydlęca 
w iłościach 1.50 do 2 kg, na jeden 
kwintal siana, Powoduje to lepszą 
konserwację i poprawia smak paszy 


Kiszenie pasz 
sposobem przechowania zielonek 


Sposobem właścowym przechowa: 
nia zielonek zbieranych jesienią, 
jest kiszenie pasz, w przygotowa- 


nych uprzednio zbiornikach 

Budować zbiorniki do kiszenia, 
powinno się w poblizu budynków 
gospodarczych, mając jednak na 
uwadze to, aby gnojówka lub woda 
zaskórna nie podsiąkała. 

Dno zbiornika winno leżeć 
niżej granicy zamarzania tj. przy- 
najmniej 1.20 m pod powierzchnią 
terenu. — Stanowisko pod budowę 
należy wybierać suche. zaś czas bu- 
dowy w dni pogodne (jednak nie 
upalne) — Napełnienie mozna do- 
kcnywać 3—4 tygodnie po całkowi 
tym wyschnięciu gliny. — Wielk 
zbiornika zaleźna jest od ilości in- 
wentarza. Przyjmuje się, na jedną 
sztukę dorosłego bydła — 3—5 me- 
trów ciennych. 

Po ustaleniu terenu kopiemy dół 
głębokości 180 cm dn 200 em o ści 
nach pochylonych do 60 stopni. —- 
Dnc dobrze jest wyłożyć cegła lub 
kamieniem na zaprawie wapiennej 
(2 części piasku 1 Sé wapna), 
mus: mieć spadek w kierunku dłu 
gości, gdzie w najniższym punkcie 
nalezy wykonać sludzienkę (860X42 


Uczestnicy 
Konkursu Hodowlanego 
realizują zobowiązania 


W ramach podjętych zobowiązań 
Ob. Józefa Jabłońska z gromady Ja- 
worzna przychowała jedną sztukę 
bydła, 20 szt. drobiu, zakontrakto 
wała jednego tucznika, a oprócz te- 
go zobowiązała się sprzedać Pań- 
stwu 50 litrów mleka ponsd plan, 
przypadający na jej gospodarstwo. 

Ob. Anna Sopata z gromady Zblu- 
dza, wykonując zobowiązanie przy 
chowała 1 szt. bydła, 3 szt owiec 
15 kur, a Ob. Zofia Niedźwiecka 
gromady Niedźwiedź przychowała 
szt. bydła, 1 maciorę, i 15 kur. 

Uczestnicy konkursu w innych 
gromadach, idac za wzorem przodu- 
cych hodowczyń, również mają na 
tym polu powazne osiągnięcia. 


NN 


X60 cm) z cegły lub ka 
mienia 

Do studzienki będą się zbierać so- 
ki kiszonki. — Ściany zbiormka wy- 


konujemy z gliny doldadnie wymie- 


palonej 


szanej z wodą by tworzyła tzw. 
papkę a nie zawierała żadnych gru- 
dek oraz korzeni. Wykonujemy pa- 
sami grubości 20 cm, wysokości 
50 cm Warstwy trzeba przekła 
dać gałęziami okorowanymi umacza 
nymi w szłlamie gllniastym 

Naroża silosu równiez „zbrolmy” 


okorowanymi gałęziami, umaczanymi 
w szlamie gliniastym, zaś od dna 
wykładamy cegłą 13 cm (jedna cegła 
rąbem). Pas cegły ma na celu za- 
bezpieczenie przed uszkodzeniami 
przy wybieraniu kiszonki, 

Gotowe ściany zacieramy gliną — 
Z ziemi wydobytej uzyskujemy 
groblę 40 cm wysokości, 80 cm sze- 
rokośc, którą umacniamy ple- 
cionką z gałęzi. — Pozostałą ilość 
ziemi, zachowujemy do przysypania 
silosu 


Aleksandra Ciężak 


Komisja 
Współzawodnictwa 
ożywiła swą działalność 


Nieżywotna dotychezas Powiato- 
wa Komisja Współzawodnictwa 
wraz z Gromadzkimi Komisjami, o- 
budziła się z błogiego snu — przy- 
puszczalnie na skutek silnie działa- 
jących promieni słonecznych. 

W dniu 13. VI 1955 r. Powiatowa 
Komisja Współzawodnictwa odbyła 
swe posiedzeme z udziałem pracow- 
ników Państwowej Służby Rolnej 
Z. S. Ch, na której została omówio- 
na sprawa przeprowadzenia pierw- 
szej lustracji konkursu hodowlane- 
go i kontroli wykonania zobowią- 
zań podejmowanych przez rolni- 
ków i gospodynie z terenu powiatu 

W związku z tym wytypowano 
15-tu aktywistów, którzy przy po- 
mocy Członków Gromadzkich Ko- 
misji Współzawodnictwa, rozpoczę- 
li lustrację konkursu hodowlanego. 


2 


P.O. M. w Limanowej 


„opiekunem“ przedszkola nr I 


Już dwa lata temu, pracownicy 
Państwowega Ośrodka Maszynowego 
w Limanowej, objęli szefostwo nad 
znajdującym się w odległości około 
50 m od ich siedziby przedszkolem 
nr I w Limanowej. 


drogi i śmietnika, będąc narażoną 
na choroby zawodowe, jakim podle- 
ga drut. 

P. O. M. i Miejska Rada Narodo- 
wa w Limanowej, wychodzą z zało- 
zenia że lepiej jest posiadać zmaga- 


Po dwóch latach „opieki", przed 
szkole nie tylko, że nie rozwineło się 
lecz plany i zamierzenia kierownic- 


twa, zostały sparalżowane przez 
pracowników P O. M 
Budynek przedszkola, nie odpa- 


wiada wymogom, a pomieszczenia są 
za szczupłe na liczhę 60 dzieci 

Opuszczone przez Ob Józefa Sli- 
wę mieszkanie w budynku przed- 
srkola, było przeznaczone na po- 
trzeby przedszkola, lecz pracownicy 
P. O. M. wprowadzili się tam bez- 
prawnie. 

P, O. M. zobowiązał się okazać po- 
moc przy wykonaniu ogrodzenia 


przedszkole. Pomocy tej jednak nie 
udzielit. — Wkopane przed rokiem 
słupy czekają, kiedy będą mo- 
speł funkcję, a prze- 
czona na’ ogrodzenie siatka 
dująca się w - przeszkolu, 
nuci hymny pochwaine na cześć 


P. O. M. bowiem wygodniej jest je 
leżeć rod dach: 


cm aniżeli stać obok 


zynowaną siatkę, która w zasadzie 
nie traci na swojej wartości, a dzieci 


«mogą się bawić obok szopy pełnej 


pyłu — na i obok „pachnącego świe- 
żością jeziora”,* przy którym znaj- 
duje się publiczne wysypisko śmieci. 

Nie trzeba chyba przypominać 
pracownikom P. O. M. jak i M, R. N. 
w Limanowej oraz Wydziałowi 
Oświaty, jak wielką troską otacza 
Państwo Ludowe młode pokolenie, 
bo ludzie tych instytucji są naszym 
zdaniem świadomi, lecz w imieniu 
dzieci przedszkola nr 1 w Limano- 
wej przypominamy, że od roku rdze- 
wieją słupy, które zostały przez chu- 
liganów pokrzywione, w przedszkolu 
znajduje się siatka, że dzieci nie mo- 
gą wykonać ogrodzenia, a obecni 
„opiekunowie przedszkola, winni 
siać się prawdziwymi opickunani 
tym bardziej, że 20% dzieci w przed- 
szkolu, to dzieci pracowników POM, 
w Limanowej, 


PANNA NANNANENGNNNG A PONOŃAANPNNWN AN 
Lekarz weterynarii radzi... 


Czy zastanowił się który hodowca 
nad tym, że przecież przy przebywa- 
niu zwierzęcia w oborze, jak to ma 
miejsce w porze zimowej, zwiększają 
się znacznie przypadki schorzeń prze- 
wodu pokarrnowego, a więc takie, że 
krowa nie przeżuwa, traci apetyt itd. 
Między innymi przyczynami i zanie- 
czyszczone powietrze stajenne, przy- 
czynia się wiele do tego schorzenia. 
A jakość karmy czy nie ma kolosal- 
nego wpływu na zdrowie zwierzęcia? 
Prawda jest, że każdy rolnik chciał- 
by zwierzęciu dać karmę jak najle- 

i najsmaczniejszą. Bowiem ja- 
i ih karmy, decyduje o ilości 
mleka, a przede wszystkim jego ja- 
kości. I tu właśnie lezy błąd jaki 
porelniają wszyscy hodowcy. Blędem 
tym jest to, że nie zastanawiają się 
oni nad jakością karmy. Że nie za- 
stanawiają się nad tym, czy karma 
ta jaką podają zwierzęciu, posiada 
wszystkie składniki jakie potrzebne 
są zwierzęciu do zycia i produkcji 
Należy wiedzieć o tym, że w skład 
masy pokarmowej wchodzić muszą 
w dostatecznej ilości zasadnicze 
składniki pożywienia. a tymi są: 
białka, tłuszcze, węglowodany czyli 
skrobia i wreszcie składniki mine- 
ralne. Jeżeli chodzi o składniki wy- 
mienione po za ostatnimi, to są one 
na ogół w dostatecznej ilości poda- 
wane zwierzęciu w formie siana, 
słomy i okopowych. Częściej nato- 
miast zapomina się o solach mire- 
ralnych, których w paszach jest brak, 
występują w niedostatecznej 
ci, szczególnie na tutejszych tere- 
nach, Składnikami tymi są: wapń, fo- 
sfor, żelazo, mangan i inne. Należy 
przy tym parmiiętać o tym, że zwie- 


rzęta, specjalnie krowa, która wiele 
tych składników oddaje z organizmu 
swego do mleka, dalej ciąża, która 
też w znacznym stopniu eksploatuje 
organizm matki, gdyż wzrastający 
płód potrzebuje ich dla swej budowy, 
wyczerpuje się z tych składników i 
zapada na bardzo poważne schorze- 
nie, które nazwać możemy scharze- 
niem z niedoboru. Widzimy za tem, 
że jeśli zwierzę wyczerpuje się z tych 
składników, to musi je znów uzupeł- 
nić, a więc uzupełnienie to musi być 
w karmie. W karmie więc zwierzę 
musi szukać tych składników i uzu- 
pełniać je. Jeśli ich zwierzę w kar- 
mie nie znajdzie, wtedy występuje 
schorzenie objawiające się ogólnym 
wycieńczeniem 1 osłabieniem. Zwie- 
rzę takie, nie może utrzymać się na 
nogach, kłądzie się i często już a wła- 
snych siłach wstać nie może, a re- 
zultatem końcowym jest alba śmierć 
zwierzęcia, albo w najlepszym razie 
rzeźnia, Warto się zastanowić, kto 
w takim wypadku ponosi winę, na 
pewno nie zwierzę, które zależne jest 
wyłącznie od tego co mu jego wła- 
ściciel da do spożycia. 

A dalej te wszystkie schorzenia jak 
porażenie porodowe, jak krzywica 
u prosiąt, która objawia się tym, że 
prosię nie może się utrzymać na no- 
gach o własnych siłach, że nogi te 
z czasem robią się kabłąkowate, że 
krowy czy nawet młode jałówki na 
prostej drodze czy to przy silniej- 
szym skoku, łamią nogi. Te wszyst- 
kie wyzej przytoczone przykłady, 
mają swoją główną przyczynę w wa- 
dliwym karmieniu. Zatem, przy 


(ciąg dalszy na str. 31 


LIMANOWSKIE ORGANIZACJE 
wybierają władze partyjne 


W powiecie limanowskim dokona- 
mó już wyborów do władz partyj- 
nych i delegatów na VI Konferencję 
Powiatową w 98%. Zebrania spra- 
wozdawczo - wyborcze, prowadzone 
są wokół mobilizacji organizacji 
partyjnych i ich członków, do reali- 
zacji zadań postawionych przez II 
Zjazd i III Plenum KC naszej Par- 
hi. 

Należy podkreślić, że w tegorocz- 
nych wyborach, widzimy większy 
wzrost świadomości. mż w roku u- 
biegłym, a to w opracowaniu do- 
glębnych referatów. oceniających 
całoroczną pracę, krytycznie i sa- 
mokrytycznie. 

W referatach wykazano słabe za- 
interesowanie się organizacjami 
partyjnym, pracą orgamzacji ma- 
sowych, Gromadzleich Rad Narodo- 
wych oraz pracą z biedotą wiejską, 
co utrudniało zrealizowanie zadań 
stojących przed wsią. Jako najważ- 
niejsze zadania stawiane przez or- 
ganizacje na zebraniach sprawo- 
zdawczo-wyboczych, jes. zagadnie- 
nie podniesienia poziomu ideologicz- 
nego, przez ożywienie kółek samo- 
kształceniowych i uaktywnienie 
szkolenia partyjnego. Wynikiem 
pracy jest budowa spółdzielni pro- 
dukcyjnych oraz rozbudowa organi- 
zacji partyjnych z najlepszych chło- 
pów mało i średniorolnych „W dy- 
skusji na zebraniach wyborczych, 
brało udział 80% ogółu obecnych ca 
wskazuje na wzrost uświadomienia 
i wyrobienia politycznego u towa- 
rzyszy, nabytego w ostatnichę ak- 
cjach gospodarczych i politycznych, 
prowadzonych przez Partię i Rząd. 

W dyskusji oceniająć* prac 
wskazywano na przyczyny í ż 
braków, oraz widziano drogę wyj 
ścia z blędów dotyche popel 
nianych. 

Np POP w Mordarcę na swym ze- 
braniu oceniła swą pracę krytycznie 
i samokrytycznie, wykazując iż pra- 
ca ta była niewłaściwa. Na zebraniu 
tym członkowie krytykowali nie 
tylko samych siebie ale przede 
wszystkim samego sekretarza POP. 
Organizacja nie wykazywała żadne- 
go zainteresowania pracą koła ZMP 
i nle mogła spełnić swej kierowni- 
«czej roli. Pracę z organizacjami ma- 
sowymi w świetle III Plenum KC 
PZPR rozumiano w ten sposób że 
ograniczano się do odbycia zaledwie 
2 wspólnych zebrań. W wyniku tej 
ostrej krytyki, nie wybrano byłego 
sekretarza POP Tow. Kasieczkt, 
który otrzymał za swój lekceważą- 
cy stosunek, naganę z ostrzeżeniem 
a do władz partyjnych wybrany zo- 
"stał Tow. Kazimierz Dudka i Fran- 
ciszek Lasek. Towarzysze POP w 
Męclnie wskazali w jaki sposób na- 
leży pracować z aktywem gromadz- 
kim, podkreślając szczególnie pracę 
POP z organizacją ZMP, w jaki spo- 
sób mają wyjaśniać pohtykę naszej 
partii, aby była przez każdego zro- 
zumiana. Tow. Krzyżak z tej POP, 
wskazał, iż polityki naszej partii 
wyjaśnizć dobrze nie możemy, jeze- 
Ti są tacy członkowie jak Tow. Jan 
Świerczek i wielu innych, którzy 
nie uczęszczają na zebrania a tym 
samym nie wiedzą jakie stoją zada- 
nia przed członkami partii i spole- 
czeństwem. 

Po ożywionej dyskusji, towarzy- 
sze podjęli uchwały w celu usunię- 
cia tych braków. Zwrócili uwage na 
pracę z organizacją młodzieżową, 
na wzmożenie kierownictwa poli- 
tycznego Radą Narodową i zwrócili 
uwagę na sprawy gospodarcze, jak 
sianie kukurydzy i organizację obo- 
wiązkowych dostaw. 

Towarzysze z PZPOW Tymbark 
śmiało krytykowali dotychczasową 
pracę Egzekutywy, która nie pra- 
<cowała kolegialnie, a o wszystkich 
sprawach decydował sek. POP. 

Jako zakład, który odpowiedzial- 
ny był za pomoc chłopstwu w bu- 
downictwie spółdzielni produkcyj- 
nych me spełniał swego zadania, 
jednak o przebiegu wyborów do 
władz partyjnych, musimy powie- 
dzieć jasno i otwarcie że spełnił 
swą rolę i do władz partyjnych, zo- 
stali wybrani tacy Towarzysze, któ- 
rzy dają gwarancję iż polecenia i 
dyrektywy naszej Partii, zostaną 

zrealizowane 


Dowodem tego jest to, że na 
wszystkich organizacjach  partyj- 
nych zostały podjęte uchwały, któ- 
re zabezpieczają realizację zadań 
wysuniętych przez Komitet Central- 
ny Partii i są odbiciem specyfiki da- 
nego terenu i jego potrzeb. oraz zo- 
stały przydzielone konkretne zada- 
nia członkom Pa: w kierunku za- 
bezpieczenia realizacji Uchwał. 

Podkreślić trzeba, że tam, gdzie 
jest dobra praca instruktorów KP 
i należyta pomoc w przygotowaniu 
zebrania, to na zebranie towarzysze 
przychodzą z osiągnięciami. Przy- 
kladem może być Liceum Pedago- 
giczne, gdzie przyjęto 9 towarzyszy 
nauczycieli i nauczycielek, rozpoczy- 
nających w tym roku pierwszy raz, 
pracę na polu oświatowym. 

Swe podania z prośbą o przyjęcie 
ich do Partii, motywują tym iż t 
ko dzięki partii, mogły zdobyć wy- 
kształcenie, o czym nie mogły ma- 
rzyć w Polsce kapitalistycznej, dzię- 
ki partii i władzy ludowej są dzi- 
siaj ludźmi wartościowymi. a w za- 
mian za to w dobrym wychowamu 
młodego pokolenia, będą mogly od- 
wdzięczyć się Parlii — tak mówią 
przy wstępowaniu Tow. Irena Ko” 
tarba, Janina Orzeł Aniela Gamoń, 
Stanisława Lis i wiele innych. 

Jednak nie wszystkie organizacje 
partyjne, pracują na codzień z kan- 
dydatami, nie analizują ich pracy, 
nie troszczą się o kandydatów Czę- 
sto podejmują uchwały o skreśleniu 
z lət kandydatów, iak np. POP. 
Tartak w Mszanie Dolnej, gdzie to- 
warzysze postanowili skreślić z listy 
kandydatów Tow. Marię Dziętło, ale 
nie potrafili samokrytycznie zasta- 
nowić się nad tym. że nikt z tą to- 
warzyszką nie pracował. nie przy- 


„PIĘKNO? 


dzielano jej zadań partyjnych, a żą- 
dano cd niej konkretnych wyników 
pracy. Podobnie postąpili towarzy- 
sze z POP w Łostówce skreślając 
Tow. Annę Myszogląd, która dała 
duży wkład pracy w budowę spól- 
dzielń produkcyjnych i wykazała 
niechlujstwo tamtejszej Gromadz- 
kiej Rady Narodowej. 


O zaniedbaniu w pracy z kandy- 
datam świadczy fakt, że w wielu 
organizacjach partyjnych, są jesz- 
cze kandydaci z przedawnionym 
stażem jak np. w Wydziale Oświaty 
Tow Władysława GIL i Krystyna 
WILK; w PSK Jodlownik Tow. I- 
gnecy BANACH, OPACH, J.KU- 
CZAJ; w POP Skrzdłna Ludwik 
KUCHTA, Bronisław GURLIŃSKI, 
Władysław KOWALCZYK : wielu 
innych. W PSS „Jedność“ Limano- 
wa, towarzysze nie mają opłaco- 
nych składek partyjnych i praca 
również nie jest należyta 

A Tow. Janina KURCZAR mówi, 
że członkowie, to nie małe dzieci, że- 
by się nimi opiekować, ba organiza- 
cja ma o wiele ważniejsze sprawy. 
Widać z tego, że nie wszyscy To- 
warzysze rozumieją zadania członka 
Partii. 

Organizacja partyjna przy PGR 
Jodlownik nie opłaca systematycz- 
nie składek partyjnych. o czym 
świadczy fakt, że zalega około 
1000 zł za znaczki w KP. 

W wyniku prowadzonych wy- 
borów zgłosiło się do Partii 67 chło- 
pów, robbtników i inteligencji, któ- 
rzy swą pracą przyczynią się do 
szybszej reallzacji zadań. budow- 
nictwa socjalizmu w naszej Ojczy- 


Konstanty Bogacz 


RYNKU LIMANOWSKIEGO 


Wraz ze zbliżającą się wiosną, ma- 
tki Limanowej były w nie małym 
kłopocie, gdzie ch pupilki będą 
prowadzić zabawę. 

Wprawdzie Limanowa obfituje w 
dużą ilosć zieleni + placów, posiada 


ładny bulwar nad rzeką Mordarka, 
lecz miejsca te okazały się wobee 
pomyslu PZGS. mało atrakcyjne: 
Organizowany w dniu 13 czerwca, 
wielki jarmark letni, przyniósł nie 
tylko korzyść dla chlopów, którzy 
mogli zaopatrzyć się w potrzebne 
artykuly w większym niż zozwyczaj 
«wyborze, lecz i dzieci, a zwłaszcza 
chłopcy odnieśli niebywala korzyść, 
bowiem pozostawione, bez opieki 
prowizoryczne siragany, nie tylko 
„upiększają" Rynek Limanowski, 
lecz służą doskonale jako miejsce 
zabaw dła dzieci w porze dziennej, 
a wieczorem z braku publicznych 
ubikacji, zastępują ich miejsł 
Ojcowie miasta Limanowej, co- 
dziennie kilka razy przechodzą obok 
tych „wspaniałych budowli” i zdają 
sobie sprawę, że Rynek nie jest od- 
powiednim miejscem na tego ra” 
dzaju „zabylki" i miejsce zabaw dla 
dzieci, obok ruchliwej ulicy, lecz tak 
są pochłonięci wspaniałymi planami 


rozbudowy, że są nieczuli na podsta- 
wowe braki i usterki, które piękny 
Rynek Łimanowski, sprowadzają do 
podwórza w gospodarstwie rolnym. 

Jeżeh w Limanowej istnieją lu 
dzie, którzy pragną swe siły poświę” 


é w kierunku właściwej zabudowy 
rimku jak i poszczególnych ulic, to 
wó s istnieje cały szereg arty- 
| kułów i paragrafów, które nie poz” 
walają na zajęcie placu budowy, 
czy rozpoczęcie robót, lecz dziwi nas, 
że Ojcowie miasta, nie znają prze- 
pisów į brak um jest poczucia odpo- 
wiedzialności za piękno miasta i poz- 
węłają na tego rodzaju „budowle“, 
które z-ochydzają nasze miasto, 
Prezydium M. R. N., P. 'Z. G. S. 
i Architekt * Powiatowy, powinni 
wspólnie i ta w jak najszybszym 
terminie, wpłynąć decydująco na 
odpowiednie rozwiązanie tego zagad- 
nienia i wzorem Nowego Targu 
ustalić w Limanowej odpowiednie 
place branżowe, gdzie winny odby- 
| wać się targi publiczne. 
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Pielęgnujmy 
kukurydzę 


Uprawa kukurydzy w powiecie li- 
manowskim, znana jest już od wielu 
lat — Kukurydzę można u nas upra- 
wiać nie tyko na zielonkę i na ki- 
szonkę ale także 1 na ziarno, — Moż- 
na ją siać zarówno jako plon głów- 
ny, jaka plon wtóry po mieszankach 
azimych i wreszcie jako poplon ścier- 
niskowy, pa wcześnie zbieranych ra- 
ślinach jak; rzepak, rzepik ozimy, 
jęczmień ozimy, żyto ozime i ziem- 
niaki wczesne. 

Dla uzyskania wysokich plonów 
ziarna trzeba pole odpowiednio na- 
wieźć, — Kukurydza bardzo lubi na- 
wożenie obornikiem, którego daje- 
my od 200 do 300 q na 1 ha, wywożąc 
go i przyorywując przed zimą. 
Oprócz nawożenia obornikiem, dla 
uzyskania wysokich plonów, należy 
uzupełnić nawozami mineralnymi, 
Kukurydza dla swojego rozwoju, po- 
trzabuje dużo powietrza. Zaskoru- 
pienia gleby, ujemnie wpływają na 
rozwój kukurydzy, — A więc przed 
wschodaimi roślin, nalezy puścić lek- 
ką bronkę, która kruszy największą 
skorupę 1 niszczy chwasty. 

Zabieg ten jest bardzo ważny, gdyż 
nie tylko niszczy chwasty i przewie- 
trza glebę, ale ulatwia rozwój rośli- 


nom, — Po wykształceniu przez ro- 
ślinę przynajmniej 4 listków przy 
wzroście 15—25 em, wykonujemy 


przerywkę podobnie jak przy bura- 
kach, usuwając najsłabsze rośhnki. 

Usuwanie zbędnych roślin, prze- 
prowadzać należy ostrożnie wyciąga- 
Jąc je w bok z gleby, żeby nie uszko- 
dzić korzeni pozostałych roślin. — 
Po przerywce dajemy dawkę nawo- 
zów azotowych jak saletrzak w ilo- 
ści od 50 do 80 kg na 1 ha, — Dobre 
wyniki można otrzymać stosując Toz- 
cieńczoną gnojówkę (w stosunku 
1 


15), 
Następnie prace pielęgnacyjne ma- 
ją na celu spulchnianie gleby między 
rzędami przez obredlanie. — Obre- 
dlanie jest ważnym zabiegiem, gdyż 
kukurydza ma płytko umieszczony 
system korzeniowy i napotyka przez 
to na lepsze warunki rozwoju. Da 
ważnych czynności pielęgnacyjnych, 
należy usuwanie części roślinnych, 
porażonych głownią, która pojawia 
się na liściach, łodygach | kolbach, 
w postaci drobnych, ciemnych pla~ 
mek, które szybko się rozwijają, two- 
rząc narośla powleczone bisła-szara- 
wo Jśniącą powłoką. 

Narośla te, zakażają sąsiednie ro- 
śliny i glebę, w której zarazki te 
zachowują długą swą żywotność. — 
Walka z głownią, polega na wcze- 
snym i ostrożnym usuwaniu zaka- 
żonych okazów przez palenie. — In- 
ne szkodniki i choroby, nie mają w 
naszym rejonie większego znaczenia, 
o ile zachowa się higienę pola i ma- 
teriału siewnego, 

Bardzo duzą szkodą w zasiewach 
1 wschodach, wyrządza ptactwo( ga- 
wrony i kawki). — Zalecane po- 
wszechnie środki jak strachy, zapr: 
wianie ziarna cuchnącymi cieczami, 
nie dają pożądanych rezultatów. — 
Plantatorzy winni starać się chronić 
zasiewy przez smołowanie ziarna 
(2 kg smoły na 100 kg ziarna), 
względnie przez rozrzucanie po polu, 
szmat nasyconych smołą lub naftą, 

Im więcej posiadać będzie groma- 
da plantatorów kukurydzy, tym ła- 
twiej będziemy mogli przez zespoło- 
we pilnowanie zasiewów, chronić je 
przed ptactwem M. Sierant 


LEKARZ WETERYNARII RADZI. 
(Dok. ze str. 2) 


wychowie zwierząt, a przede wszyst- 
kim przy wychowie krów, cieląt i 
świń, na te sprawy należy mieć 
szczególne baczenie. Jeśli więc po- 
dawana karma będzie uboga w skład- 
niki mmneralne, należy je zawsze po- 
dawać jako dodatek do karmy, jako 
jej uzupełnienie, Podawać nalezy 
przede wszystkiem kredę szlamowa- 
ną w ilości po trzy łyżki dziennie 
dla zwierzęcia dużego, a po '/: do 
1 łyzki dla młodzieży, szczególnie 
prosiąt. Nie należy podawać kredy 
w płynach, gdyż to mija się z celem, 
lecz mieszać ją ze zgotowanymi 
ziemniakami lub ze zmoczoną po- 
przednio sieczką. Przez podawanie 
kredy szlamowanej, na pewno unik- 
nie się u zwierząt schorzeń z niedo- 
boru, Stanisław Fijal 


Młodzież P. Z. G. S. — 


czynem wita Festiwal Młodzieży 


Młodzież calego kraju żyje przy- 
gotowaniami do V Światowego Fe- 
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Warszawie. 

Do przygotowań tych włączyła się 
czynnie młodzież zrzeszona w ZMP. 
i KS. „Sparta“ przy P. Z. G. S. 
w Limanowej, 


konano zwózki potrzebnych mate- 
riałów, wkopcno slupy a boisko 
przyprowadza się do porządku. 
Zobowiązanie młodzieży P.Z.G.S:-u 
winno stać się bodźcem dla kół 
Z. M. P.owskich, z innych Zakła- 
dów pracy na terenie Limanowej 
i młodzieży, która przecież korzysta 


Długo zastanawiano się w jeki 
sposób czynnie uczcić V Festiwal. — 
W rezultacie podjęto trudne lecz bar- 
dzo cenne dla Limanowej o szcze- 
gólnie sportowców zobowiązanie, 
w ramach którego zostanie wyko- 
nane ogrodzenie wokół boiska spor- 
towego KS „Sparta”, zostanie wy- 
konuma bieżnia oraz naprawiona 
zostanie szatnia, 

Życie sportowe wśród młodzieży 
Limanowej dopiero ostatnio zaczęło 
się rozwijać, 

Kuka wygranych meczy, stalo stę 
bodźcem do polepszenia warunków 
w driedzinie sportu, 

Podjęte zobowiązanie mlodzi 
P Z G, S-u oroz czynna pomoc 
Zarządu, już dzisiaj w znacznym 
stopniu się uwydatma, bowiem do- 


z boiska sportowego lecz niestety, 
jak dotychczas nte wykazuje swojej 
pomocy, 

Wydaje nam się, że byloby ceto- 
wym przyjść cennej inicjatywie 
2 wszechstronną pomocą į dlatego 
przedsiębiorstwo wykonujące roboty 
przy budowie kina w Limanowej 
wraz z Prezydium P R. N, i Komi- 
tetem Budowy Kina, winno część 


ziemi wywożonej z placu budowy 
dostarczyć na niwelację boiska. 
Młodzież innych zakładów pracy, 


wzywamy do włączenia się w prace 
porządkowe, by godnie uczcić zbli- 
żający się Festiwal. 

Życzymy młodzieży P Z, G. Su 
osiągnięcia jaknajtepszych wyników 
w  reallzacji ich czynu Festiwało- 
wego, Władysław Faber 


Krótkowzroczność Zarządu G.S. 
w Tymbarku 


Obok stacji kolejowej w Tymbar- 
ku 4 tuż przed oknami biur Gmin- 
nej Spółdzielni, w roku 1953 urzą- 
dzono zieleniec z rabatami kwiato- 
nymi, który został ogrodzony siatką, 

Dla przybysza, widok Tymbar- 
ku, który z roku na rok się rozbu” 
dowuje, był naprawdę przyjemny. 

Obecnie można tam zobaczyć wa- 
lące się ogrodzenie siatkowe, po któ- 
rym społeczeństwo Tymbarku, u- 
rządziło sobie Ścieżkę, wdeptując w 
błoto siatkę £ mtszcząc zteleniec. 

Z rabatek kwiatowych, została 
tylko wspomnienie, w formie nagro- 
bków porośniętych trawą, dający 
obraz grobu nieznanego. 


zyżby Zarząd G. S. nie zwrócił 
na to uwagi? 

Czy to zuniedbanie zieleńca jest 
dla Zarządu G. S. 1 społeczeństwa 
Tymbarku, tak mikroskopijnie mate 
że me może dojrzeć tego gołym 
okiem? 


Może Zarząd P. Z. G. S, w Lima- 
manowej z wygospodarowanych nad- 
wyżek pieniężnych, zakupi mikro- 
skop dla Zarządu G. S. w Tymbar- 
ku, który zobaczy zieleniec w po- 
większeniu i wreszcie uporządkuje 
go i nada mu pierwotną jormę i 
piękna 


PET. (PYTYYTYCYTYYTETTYFTZEP! 


Jak nie należy rozumieć krytyki 


Wyszedł na trybunę, 
reką czoło głasnąt, 
nadął.. się i naraz 
z całej siły wrzasnął; 


— „Towarzysze! Chciałbym 
stąd zaapelować. 
Zacznijcie od dzisiaj 
mocniej krytykować. 


Krytykujeie ostro, 
krytykujcie do dna, 
krytyka pomaga, 
krytyka jest modna”. 


Skończył i po chwili 
wyszedł grzecznie z sali, 
poszedł do kolegów, 

co w pobliżu stali. 


1 tutaj rozmowa 

miala przebieg krótki: 
— dali po dziesiątce 
i kupili.. wódki. 


Wypili, przegryźli, 

1 wypili znowu. 
Polem na czworakach 
poszli spać. do rowu. 


Realizacja obowiązkowych dostaw. 
w powiecie limanowskim 


Powiat limanowski, jest powia- 
tem wybitnie hodowlanym, o dużej 
tradycji hodowli bydła rasy czerwo- 
no-pelskiej, z tego też tytułu nale- 
żałoby twierdzić, że powiat lima- 
nawski winien być pad względem 
realizacji obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka na pierwszym miej- 
scu w województwie. — Jednak jak 
wykazuje analiza przebiegu tychże 
dostaw w pierwszych miesiącach 
br, sprawa ta pozostawia dużo do 
życzenia, 

Plany miesięczne w pierwszym 
kwartale br. (żywiec ı mleko) na 
skutek niedostatecznej pracy poli- 
tyczno-uświadamiającej wśród mało 
i średnio-rolnych chłopów, nie były 
wykonywane. 

Prezydia Gromadzkich Rad Naro- 
dowych, jako młody aparat admini 
stracyjny, nie potrafiły z miejsca, 
anować sytuacji na odcinku obo- 
zkowych dostaw. 

Właściwy przełom na tym odcinku, 
dał się zauważyć w miesiącu kwiet- 
niu br. co w dużym stopniu przy- 
czyniła się do tego, że plan okre- 
sowy powiatu, od dnia 1 stycznia da 
dnia 31 maja br. został wykonany 
w żywcu w 118.3%. 

Gorzej przedstawia się sytuacja na 
odcinku skupu mleka, ponieważ plan 
okresowy został wykonany zaledwie 
w 66,670. 


O ile weźmiemy pod uwagę pewne 
osiągnięcia na odcinku skupu żywca, 
do których przyczyniła sę aktywi- 
zacja Gromadzkich Rad Narodowych, 
przy pomocy aktywu ze szczebla po- 
wiatowego, to odnośnie skupu mlęka 
nie osiągnęliśmy tych sukcesów, 
ponieważ cały szereg Gromnadzkich 
Rad Narodowych. przyznaje ulgi 
hodowlane takim rolnikom, którzy 
cieląt nie posiadają. 


Podczas kontroli przeprowadzanej 
przez pracowników aparatu Mini- 
sterstwa Skupu stwierdzono, że Gro- 
madzka Rada Narodowa w Jo- 
dlowniku udzieliła ulgi Ob. Stanisła- 
wowi Góreckiemu Nr D. 18%, który 
wogóle cielęca nie posiada. — Gro- 
madzka Rada Narodowa Stara Wieś 
udzieliła ulgi na przychów cielęcia 
Ob Ob. Antoniemu Wojakowi, Ja- 
nowi Łyszczarzowi, Franciszkowi 
RBugajskiemu, którzy cieląt nie po- 
siadah. — Gromadzka Rada Naro- 
dowa w Kamienicy udzieliła ulgi 
Ob. Stanisławowi  Rusnarczykowi, 
Marii Kamińskiej, Władysławowi 
Madejowi, którzy również cieląt nie 
posiadali — zresztą takie wypadki 
można spotkać w każdej Gromadz- 
kiej Radzie Narodowej. 

Rolnicy ci wprowadzając Gro- 
madzkie Rady Narodowe w błąd, 
starają się uchylić od realizacji 
swoich obowiązków wobec państwa! 

Biorąc pod uwagę, że powiat Li- 
manowa przygotowuje się da kam- 
panii źżniwno-omłotowej i akcji skupu 
obowiązkowych dostaw zbóż i ziem- 
niaków, Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej skierowało centrum uwa- 
gi na likwidację zaległości obowią- 
zkowych dostaw żywca i mleka. Na 
zebraniach gromadzkich, rolnicy pa- 
dejmują zobowiązania całkowitej 
likwidacji zaległości w dostawach 
żywca i mleka. 

Do takich gromad należą” Pisa- 
rzowa, Jurków, Łętowe, Wilkowisko 
i inne. 

Przy pełnej mobilizacji aktywu 
gromadzkiego i pomocy Parth, po- 
wiatalimanowski będzie się starał, 
aby plany obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka, były w pełni reali- 
zowane, a zaległości zlikwidowane. 

Zdzisław Słowiak 
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Chuligańskie jazdy motocyklowe 


W ostatnich dniach miesiąca czer- 
wca zanotowano dwa wypadki nie- 
prawidłowej jazdy motocyklistów, 
na głównej ulicy miasta Limanowej 

Ob. Antoni Kaim z Limanowej, u- 
żywając motocykla z dużymi braka- 
mi technicznymi 1 niedopuszczonego 
do ruchu na drogach publicznych 
ez odpowiednie Władze — najo- 
chał motocyklem na samochód cię- 
żarowy, wskutek czego spowodował 
wypadek, a sam został odwieziony 
pitala, z powodu ciężkich obra 
żeń cielesnych. 

Ob. Stanisław Kołodziej — jadąc 
z szybkością 80 km/godz. nie mógł 
na skutek dużej szybkości, zmieścić 
się na zakręcie, przeleciał przez cho- 
dnik i wylądował pod skarpą, do- 
znając obrażeń cielesnych.. Odwie- 
ziono go do Szpitala Powiatowego. 

Obydwaj Kierowcy za nieprawi- 
dłową jazde, staną przed Kolegium 
Orzekającym w Limanowej. 

Te dwa przykłady chuligańskiej 
jazdy, powinny być przestrogą dla 
innych kierowców. 


Ukarani 
za chuligaństwo 


Qrzeczeniem Kolegium przy Pre- 
zydium Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Limanowej ukarani zostali 
za awanturnictwo i zakłócanie spo- 
koju: 

1) Szczepan Zapała z gromady 
Niedźwiedź — grzywną zł. 600— 

2) Jan Sirama z gromady Poręba 
W. grzywną zł 1.000— 

3) Anton: Kordeczka z Zawad! 
grzywną zł, 1.000.—, został on już 
po raz trzeci ukarany za swoje wy- 
bryki chuligańskie, 

4) Jakub Zapał z Zawadki grzyw- 
na 2.000 zł. 

5) Stanisław Duda z Tymbarku 
grzywpą 1.500 zl. 

W dniu 18. VI. 1955 r, Kolegium 
przy Prezydium PRN. na sesji wy- 
jazdowej w gromadzie Niedźwiedź 
przeprowadziło rozprawę z 11-toma 
tamt. chuliganami rolnikami, któ- 
rych ukarano grzywną od 300 da 


2000 zł. 


Nałeży tutaj skierowć pytanie do: 
Wydziału Komunikacji Drogowej 
Prezydium P. R. N. i Powiatowej 
Komendy M. O. dlaczego tak rzad- 
ko spotyka się na drogach upoważ- 
nionych do kontroli ruchu samo- 
chodowego. 

Czyżby wyczyny kierowców na dro- 
gach publicznych byly obojętne dla 
kontroli? 


EJGEBEREREBER 
NA WESOŁO 


GENEALOGIA DŹWIGU 


— Co to: winda? — jadąc w górę 
spytat Jaś ciekawym tonem. 
Rzekłem: — Jest to dziecko, które 
zwykle szafa ma z balonem. — 


LIS, WITALIS I KLARYSA 


Pokojówka ma, Klarysa, 

Ma amanta — Witalisa 

Zaś Witalis, dzielny flisak, 

Ma żywego z lasu lisa. 
Zawsze gadam z Witahsem, 
Gdy przychodzi do nas z lisem: 
Wtedy kuchta ma, Klarysa, 
Wita lisa Witalisa. — 


O GNUŚNYM TATERNIKU 
Wszystkie szlaki wiodące w TATRY, 
Jego doprowadzają do „WATRY". 

IRONIA LOSU 


Referat był krótki, 

Lecz w tym niedola cała, 
Że ten krótki referat 
W... w.. wyglaszał jąkoła. 


O TĘPYM ELEKTRYKU 
Myśleli, że do nauki 

Nie był nazbyt skory, 
Tymczasem on miał duże, 
Wewnętrzne opory. 


EJEJEJEFRERSER 


Drukarnia Związkowa, w Krakowie 
3701 — 1. 7. 1855 — M-6-3563 — 5.000 
druk. odp. Al 


